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Gdy czytamy dokumenty z pertraktacji w sprawie bloku wyborczego 
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czy walka o fotele, mandaty i posady? 


Pod naciskiem opinii publicznej | 


żądali oni mianowicie I'czby posłów 


PSL. zdecydowało się nareszcie r-! „odpow'adałącej liczb'e mies”k-ficów 


jawn'ć, jakimi sposobami storpedow: | miast i miasteczek, chłopów i robo- Banku K-munalnym i PZUW. Na tych 
ło propozycję utrwalenia bloku wy- | tnikćw którzy z tej wsi co dopiero, sprawach posadowych, na sprawach 
borcześo stronnictw demokratycz-| wyszli i faktycznie są z nią jeszcze | posad, foteli i mandatów rozbiła sie— 


nych. Ota wczorajsza „Gazeta Ludo- | związani”. 


wa" publikuje dokumenty wymienio-| Jak wiadomo, ostatnio ze wsi wy-|wei* — sprawa bleku wyborczego, 


ne w czasie pertraktacii między 
przedstawic'elam' PPS i PPR z iednej' 


szli i napłyneli do miast liczni wy- 
właszczeni ziemianie, PSL, zaś nie 


strony a  przedstawicielami PSL z | nodaje, do jakiej Indnośc: mieje"-ief, 


drugie”. Zasady propozycii obu partii 
robotniczych znane są szerszej pu- 
bliczności z esłoszonych 


uchwał CKW PPS. 


która ze wsi wvszła na ile setek lat 
wstecz rości sobie prawa. Jeśli ta 


przez aS | jjość lat ma wynosić tysiąc, to PSL 


moś!cbv zażądać 100 proc. manda- 


„ W zasadach noroznm'enią w spra-| tów. gdvż cała ludność Polski kiedyś 


wie zawarcia bloku wyhorcz”go, za- 
proponowanych nartii Mikołajczyka 
przez PPS. i PPR.. postawiona zosta- 
ła przede wszystkim regnła, iż ,„ża- 
dna z partii, wchodzących w skład 
bloku, nie rośc! sobie pre'e"s'i do 
‘przewagi liczchnej posłów w przy- 
szłym semie“. W ten sposób na'wa* 
żniejsza sprawa, którą ma do roz- 
strzyśniacią ten seim w, okresie 
trzech lat t, j. Spraw» uchwalenia 
konstytucji, nie iest ne"dana dykta- 
torstiemu rezw'azanin żadncei partii. 
Na ten w!aśnie punkt "rzypuszczo- 
„ny został główny atak PSL. sę 
Stronnictwo to — jak wiadomo — 
za>a”ało 75 proc. mandatów. to jest 
takiej ilości, która pozwoliłaby mu 
ustanowić konstytncię w snosób sa- 
mowolny i samowładny, nie ogląda- 
jąc się na żadne inne czynniki noli- 
'*tyczne i społeczne w kraju. Naibar- 
dziej zebowny nunkt z odpowiedzi 
PSL jest ten, którym p. Mikałaśczyk 
1 jego koledzy nzasadnić pragną swo- 


je prawo do dyktatury w Polsce. Za- więc wiceprezesury w Narodowym 


BEER OTC RO DZY ENO EEY DIRION PODAT PEACE ROTO AC EEC REC OCZY KAT O ENEE CYT 


zamieszkiwała na wsi. 


Sprawy jednak, o które chodzi, nie 


są śmieszne i nie nadafa się do żar- 
tów. Stwierdza ta samo kierrwnictwo 
PST. l-fóre Fresi ną noczatlru swefo 
listn taki akrtnalny prróram zadań. 
stojących przed narodem nrlslk'm: 

„a. notrzeba jak najszybszej odbu- 
dawy krain; 

b. konieczność jak naiszybszego 


zaludnienia | zagospodarowania ziem 


nfzyctranych: 

c. przeprowadzenie wzólodnie do- 
kończenie refarm . snołerznn-fosno. 
darczych no lini intor-eów f przć- 
nień chłonów i rohatni ws > 

d. renafriacia obywateli nolskich z 
"nóranicy. osiedlenie i zaopatrzenie 
ich w kraju". 

Niestety, te własne rozsądne ar- 
óumenty nie przemawizja dn rozsad- 
ku samych przywódców PST. O inne 
im bowiem sprawy chodzi W dalszym 
ciąśn swego listu skarża sie oni na 
niendzielenie im szerećr posad. A 


Delegacja KCZZ odwiedziła Centralę 


Radzieckich Zw. Zaw. 


MOSKWA (PAP). Delegacja K. C. 
Z. Z. by!a przyjęta przez przewodni- 
cząceśo Centrali Radzieckich Związ 
ków Zawodowych, Kuźniecowa. Kie- 
rownik delegacji polskiej, sekre'arz 
generalny tow. K. Rusinek zaznajo- 


W kilku wierszach 


— W niedzielę rozpoczął się w Berlinie 
zjazd partii komunistycznej, pierwszy od 
1933 r. 


— Leon Blum, którego wyjazd do Stanów 
Zjednoczonych raz już uległ zwłoce ze wzglę 
du na złe warunki atmosferyczne, Bimm 


ponownie odłożony z powodu choroby Blum 
ma udać się do Ameryki celem nawiązania 
kontaktów finansowych. | 


— © Budapesztu donoszą, że rząd wę- 
gierski wyraził gotowość do wznowienia sto- 
sunków dyplomatycznych z Polską. 


-— Henryk Spaak. przewódca socjalistów 
belgijskich oświadczył, że partia liberalne 
odrzuciła jego projekt utworzenia koalicji. 
złożonej z socjalistów, komunistów i libe- 
rałów. $ 


— Gabinet włoski zatwierdził ustawę o 
uprawnieniach zgromadzenia konstytucyjne- 
go i pos anow:ł nie urządzać referendum w 
sprawie przyszłego ustroju Włoch Postano- 
wiono równieź iż głosowanie będzie przy- 
Mmusowe. 


— Ambasador R P w Paryżu, dr Skrze- 
szewski, przedstaw:ł się na specjalnym przy 
jęciu wydanym na jego cześć, nowemu pre- 
mierowi Francji, Gouin'owi. 


mił Kuźniecowa z rozwojem ruchu 
zawodowego w Polsce. Kuźniecow 
wyraził nadzieję, że pobyt przedśta- 
wicieli bratnich organizacji na tere- 
nie Związku Radzieckiego przyczvni 
się do pogłębenia współpracy dla 
dobra obu narodów i utrwalenia po- 
koju światowego. 


, Doniostym momentem było wręcze 
nie szeregu upominków przywiezio- 
nych z Polski. Tow. Rusinek wręczy! 
Kuźniecowowi piękną rzeźbę — Iwa 
wykonanego w węglu — dar Związ- 
ku Zawodowego Górników, postu- 
ment przedstawiający zrywającego 
się do lotu orła — dar Związku Za- 
wodowego Me'alowców, oraz kilka 
cennych obrazów. 


MOSKWA (PAP) Delegacja KCZZ 
zwiedziła Centralny Dom Zw `» 
Pracowników Sztuki. Przemów... 
powitalne wyśłosił przewodniczący 
Pokrowski, członek delegacji radziec 
kiej na Kongresie Zwiazków Zawo- 
dowych w Warszawie W imieniu de- 
legacji polskiej odpowiedział tow 
Rusinek. ' E r 

Delegacja zwiedziła Pałac Kultury 
zakładów samochodowych im S'ali- 
na. W niedzielę nczes'tnicy byli w 
mauzoleum Lenina  Pobv* delegaci 
Komisji Centralnej Związków Zawc- 
dowych w Związku Radzieckim obli- 
czany jest na okres 3 tygodni. 


Banku Pc!skim, w Banku , Snołem”*, 
w Banl-u Gospodarstwa Nrr”dowefe, 


wedłaś relaci semej „Gazety Ludo- 


mimo że — jak pisali semi PSL-owcy 
do przedstaw'cieli PPS į PPR — wia- 
domo, że w sprawie „zasad polityki 
zaśraniczn”j, zarówno w przedmiocie 
sojnszu pe!"ko-sowiee"-ieso jak į sto- 
sanku dn Niemców, do óranicy za- 
chadniei Polski, jak i w innych enra- 
wach znt-raślonych przez panów nie 
ma różnic”, 

Poza tym n. Mi-ełajcrvk i jegn ho- 
lefzy oeświadcza”a: „Koróres PSL 
stwierdzil: — „doakonare fekty ne'ra- 
in społeczno-gosnodarcześo cofnirte 
hyć nie moda. Ani ziemia nie w-áni 
da chszarników, ani nrzemvsł do 
fahrrkantów, ani banki do bankie- 
rów". 

W tei nerenektvwie widać zasadni. 
cza różnice nomiadzę rozmówcam!: 


nić wrbary w-l-a n znoadn na kig. 
ryrh oniera gin Polcta wsnółarn=na 
walka z siomi wewnetrznymi które 
nin przest-fa tym picbeoram rafen. 
+ać, a PST praź=la Jal teme tete 
noeady, w Ftórei te zdobycze nowe” 
Balelcj modą być zanrzensszczone. 

Te różnice zasadnirze nnaoczni!y 
wczoraj całemu spopłeczeńs'wn do- 
umenty osłoszone przez „Gazrte 
Ludowa”. To nismo ocłosiło równi”> 
"chwały z sohntnieśo posiedzenia 
NKW PSI. w którym zamies”czeno 
ieden z nafwsnan'n!szych żartów, ja- 
ki ostatnia czytalimy: 

„Dała sie zauważyć — uchwalił 
NKW PSI. — zbliżenie ster rrbot"i- 
czych, dellaru'acvch wyratn'e goli- 
darność ze stanowiskiem PST”, 

` Istotnie podchno liczni robotnicy, 
odwiedza'acy „Canalleto”, , Kongo“ i 
inne lokale nołożone w pobliżu hote- 
ln „Połonia* z radością powitali roz- 
hicie przez PSL rol-owań w sprawie 
blolru wyborczego stronnictw demo- 
kratycznych. 
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Spółdzielczość, ruch zawodowy 
| | robotnicze partie polityczne 


Jedną z charakterystycznych cech nowego ustroju go- 
spoč™- zego Polski będzie niewą:pliwie duży udział spół- 
dzie zości w gospod? ze narodowej. 

Swoisty charakter przemian społecznych, dokonywuią- 

cych się w Polsce, musi dać w wyniku ogromny rozrost spół- 
dzielczości pod groźbą zaprzepaszczenia lub, ograniczenia 
b.ogosławionych skutków reform gospodarczych, przeprowa- 
dzonych przez Rząd Jedności Narodowej. 
-~ Reforma rolna dokonała podziału ziemi. Ale nie wolno 
dopuścić do tego, by w wyniku reformy rolnej produkcja na 
wsi była mniejsza, droższa lub gorsza. Opierając się więc na 
własnościowym użytkowaniu ziemi przez poszczególnych 
drobnych rolników, trzeba umożliwić im zbiorowe wykorzy- 
stywanie nowoczesnej techniki rolniczej, nowoczesnej orga- 
nizacji zby'u płodów ich gospodars'w i t. p. Uczynić to może 
wyłącznie i jedynie spółdzielczość. -Nie państwo, nie gmina, 
a spółdzielczość. Spółdzielczość bowiem zorganizuje spółki 
"maszynowe, mleczarnie, piekarnie, wiejskie elewatory, wiej- 
skie spółdzielnie kredylowo-oszczędnościowe i in. 

Również i drobna jednos'kowo — a bardzo duża pod 
względem sumaryczne produkcji — wytwórczość rzemieślni- 
cza może mieć ze spó'dzielcześo zorganizowania się decy- 
dujące korzyści i osiąśniecia, przede wszys'kim dzięki uła- 

` twionemu wówczas udziałowi w planowym, * przez państwo 
kierowanym zużytkowaniu surowców, kredytów i innych 
czynników, niezbędnych dla warsz'atów produkcyjnych 
w ogóle. i : 

Czy zmnie'szy się w nowej Polsce rola spółdzielczości 
osz Fii jest może oryaalesimy jakiś inny lepszy 
system rozdziału — wymiany? Nie, nie ma i rola spółdziel- 
'ozości spożywców — właśnie po zlikwidow ppa soal Eai ma 
ków i dwóch cen — tylko zwiększy się. A zadanie spó!dzieł- 
czości mieszkaniowej w mias'ach i ośrodkach fabrycznych? 
Wyras'a'ą one na m'arę olbrzvmią: 

Nier'e'y. nie ma jeszcze dos'a'ecznego zrozumienia dla 
roli sr *łdzielczości w nowym ludowo-demokra'ycznym Pań- 
stwié naszym, roli znacznie większej, aniżeli n. p. w Związku _ 
Radz'eckim. i y 

* Dos'a'ecznej świadomości pod tym względem brak czę- 
sto w na'wvższych ogniwach robo'niczych ruchów połi'ycz- 
‘nych i zawodowych. Aby dokonać w tym wzóledzie zmian 
trzeba nawrócić przede wszvstkim do uchwał (z okresu 
sprzed poprzedniei woiny) jednej wówczas międzvnarodów- 
ki, wyraźnie mówiących o trzech postaciach walki klasy ro- 
botn'czei* politycznej, zawodowej i spółdzielczej. Trzeba 
nawiazać dalei do naszei epoki, by dojść do przekonania, że 
dojrzał czas, bv ponownie sprzęśrąć organizacyjnie kierow- 
nic'wa tych ruchów. Dla'eśo wyda'e mi się na czasie stwo- 
rzenie w Polsce czegoś w rodzaiu Brytyjskiej Rady Pracy 
Wyłonienie iakie*ś wspólnej Rady (Komisji) składającej się 
z przedstawicieli dwóch naszych bratnich par'ii robo'ni- 
czych, Komisii Centralnej Związków Zawodowych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej lako organizacii zawodowej drob- 
nych rolników) oraz Spółdzielczości: Bvłbv to pierwszy i ko- 
nieczny krok do ściśleiszego nawiązania kon'aktów pomię- 
dzy równie niezbędnymi organizacjami demokracji ludowej 
dla jej trwałego zwycięstwa. 


St. Jaskółowski 


Dni dyktatury hiszpańskiej policzone 


- Franco szuka schronienia w Irlandii 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, iż b. minis'er republi- 
kańskiego rządu hiszpańskiego Prie- 
to oświadczył, że Franco i jego współ 
pracownicy rozpoczęli sondowanie 
opinii publicznej w Irlandii. czy mo- 
gą tam uzyskać prawo azylu. Prieto 
oświadczył również, iż możliwym 
jest, że Franco przekaże rządy Ra- 
dzie Wojskowej, od której otrzymał 
w swoim czasie władzę. 


tanii, Stanów Zjednoczonych i Fran- 


'emnie rozmowy w sprawie <'osun- 
ku do rządu generała Franco W po- 


czą!tku bieżącego tygodnia snodzie- | 


wane iest wvdanie wspólnej deklara- 
cji tych rządów. 

Giral i przedstawiciele hiszpań-: 
skieśo rządu emigracyjneóo ogłosili 
w sobotę wieczorem manifest, w któ- 


rym' przyrzekają przeprowadzenie | 


wolnych wyborów w jak najbliższym 
terminie po przywróceniu republiki 
w Hiszpanii. Maniłest podkreśla, że 


rząd emigracyjny nie będzie pertrak- stoją na płaszczyźnie wrogiej w sto- 
tował z partiami politycznymi, które | sunku do demokracji. 


5. „X 


Hillman o szkodliwej roli - - 


_. wojsk polskich w Niemczech 


PARYŻ (PAP) Na konferencji prasowej 


PARYŻ. Miedzy rządami W Bry- | urządzonej przez Światową Federację Zw 
Zawodowych w Paryżu, zebrani dziennika- 


e $ rze zadawali pytania. 
cji prowadzone są w przysp'eszonym | ” Kawaod KAR: DREA 
prezydium, Amerykaninowi Hillmanowi na- 
stępujące pytania: A i 

/1) Pytanie: Czy nie uważa pan. że obec- 
ność w Niemczech uzbrojonych wojsk róż- 
nych nar 'owości ożywionych duchem faszy 
słowskim. jak r 
nionych od b. rządu londyńskiego i władz 
okupacyjnych, może utrudnić zadanie od- 
hitleryzowania . Niemiec? +.) 

Odpowiedź: Nie badaliśmy sprawy wojsk 
polskich. ale nie czynimy, -vzywiwiście, žad- 
nej różnicy między hitlerowcami | faszy- 
stami. ; 


2) Pytanie: Czy nie byłoby rzeczą wska- 
zaną zacieśnienie więzów między” ruchami 
zawodowymi amerykańskim i polskim? 

Odpowiedź: Tak jest Miałem właśnie je- 
cu $ teraz do Polski ale, niestety przedłu- 
żenie prac biura Światowej Federacji unie- 
możliwiło m: spełnienie -mego życzenia. Są- 
dzę jednak. że niedługo nadarzy się 
ność. kiedy będę mógł zawitać do waszego 
kraju i wejść w osobisty kontakt ze związ- 
kowcami polskimi. PA 

PARYŻ (PAP) Pismo francuskie „Mov 
de" przewiduje rychłe załatwienie sprawy 
armii Andersa i armii polskiej w W. Bry- 
tani i w Niemcze:. Żołnierzom ma być roz- 
dana broszura, opublikowana przez rząd pol 
ski, dająca zepewnienia w kwestii bezpiegz* 
'nego powrotu i życia w Polsce. - 


członkowi 


wojsk po'skich, uzależ- 


r 


| 05 MAODEDE A CPE TZW 


Prezes Zw. Gosp. Spółdzielni „Społem tow. 


o naduzyciach w spoldzielczości 


WARSZAWA (SAP), Nasze życie gospo- 
darcze, jego uspołeczniony aparat, stojąc 
wobec ogromu żadań, natrafia na wielką, 60* 
dziermą i miezmiernie przykrą przeszkodę, W 
postaci nadużyć różnego ródzaju, wynikają: 
cych bądź to z braku doświadczenia, bądź 
także demoralizacji powojennej wielu z pó* 
śród ludzi, powołanych do wypełniania prać, 
awięzanych z odbudową gospodarki narodo* 
wej. Ponieważ , Społem” jest jedną ź głów- 
Apeh ozganiżacji gospodarczych, ponieważ w 
mierze, odpowiadającej ogrómowi swojej 
działalności natraflać muwi wielokrotnie na 
konieczność pokonywania charakterystycz= 
nej dla powojennych czasów piagi, redakcja 

P wróciła się do prezesa tej oraniza* 
cji, tow. Jana Żerkowskiego z zapytaniem 
mm jakiej drodze „Społem rozwiązuje te ra- 
gadnienia. 

=: Bluszne jest podkreślenie — zagaja i 
ptózee Żerkowski — że plaga nadużyć róż- | 
nego rodzaju jest zjawiskiem charaktery- 

i dla naszego okresu powojennej od 
budowy. Źniszczeniu uległy nietylko dobra 
materialne. ale — i to w najwiekszej mierze 
a Ggłowiek. Wojna jest „doborem naturel- 
wym in minus” Największe ofiary ponosi ele 
fent najbardziej wartościowy, to też na każ- 
dym kroku stajemy wóbec probiemu braku 
ludzi odpowiednich do wywełmania niezwy: |! 
kte doniosłych zadań. „Społem” jest pod tym! 
względem w sytuscji dość wyjątkowoj, W 
kresie pierwszych paru miesięcy riepodle-! 
głości liczha | 
3.000 dò ok. 20000. Również | ta pierwsza | 


pracowników wzrosła z ok.i 


, 


rowe i dokładne wskazówki w jaki sposób 
mają gospodarować i kontrolować wyniki 
swej płacy, Wykroczenie przeciwko łym wy 
tycznym pociągnie za sobą ostre konsekwen: 
cje. Dalej rozbudowujemy kontrolę wewnętrz 
na, która będzie działała w ten sposób, żeby 
przeszkody, jekie narzuca przestrzeń ı brak 
łączności, zostały * usunięte. Wspomniałem 
już o kontroli społecznej, która będzie uwie- 
lokrotniona w związku z rozbudową samo- 
rządd spółdzielczego, powłatowego i woje- 
wódzkiego. Ośrodki centralne optnowaliśmy 
juź w pierwszym okresie pracy Obecnie ru- 
szamy na cały teren działania naszych insty- 
tucji. Noi —- oczywiście szkolenie. szkolenie 
i jeszcze raż szkolenie Nie mamy dostatecz- 
nych kadr ludzkich, musimy, fe: sobie stwo- 
rzyć Sięsamy również do młodych kadt z 
organizacji robotniczych i chłopskich, by ele 


Ld 
anran 


Str. 2 


Lerkowski 


= gg ideowym wzmocnić naszą organiza* 

cję. 2 ` 

CZYSTOŚĆ W ŻYCIU GOSPODARCZYM — 
ZAGADNIENIEM CZŁOWIEKA 


— Czy tow, Prezes spodziewe siłę sżyb- 
kich rezultatów scharakteryzowanych tutaj 
akcji? Ę 

= Sądzę, żę nie odrazu akcja ta da de= 
cydujące rezultaty Zło tkwi w warunkach 
rzeczywistości powojennej. My nie możemy 
wyskoczyć poza tę rzeczywistość. Możemy 
jedynie stopniowo ją przezwyciężyć. Sądzi- 
my, że nikt bardziej do tego nie jest powo* 
łany, jak właśnie my, spółdzielcy, którzy 
budujemy na wychowaniu nowego cziowie- 
ka A zagadnienie czystości w życiu gospo- 
darczym i publicznym w ogóle — to zagad- 
nienie człowieka. : 


AA 


Oudzielić Niemców oi narodów słowiańskich! 


Czesi muszą współdziałać z Polakami 


CIESZYN (PAP). Po Zaolziu, na Mora» 
wach i Słowaczyźnie, jak również w całych 
Czechach, kręci się mnóstwo ludzi, co do 
których opinia sa przekonana jest, że 
są ło Niemcy, którzy udają Czechów, aby 
się uchronić przed czekającą ich karą. Wie- 
lu spośród nich zajmuje wcale dobre stano* 
wiska w admimistracji publicznej i często na 
wet stają, jako świadkowie, w procesach re- 
habilitacyjnych. 


Błąd, jak wynika z wywodów pisma ko- 
munistycznego „Nova Svoboda”. wychodzą* 
cego w Morawskiej Ostrawie tkwi nie tylko 
w biurokratycznym systemie podchodzenia 
dó tych spraw, ale także w nastawieniu spo- 
łeczeństwa czeskiego do tego kapitalnego za- 
gadńienia Ludzie poprostu boją się, aby o+ 
skarżony, którego zadenuncjuje się, jako 
Niemca, zdecydowanego wroga Słowian, nie 


Poprawa bytu 200 tys. górników 


przedmiotem narad specjalnej konferencji 


WARSZAWA ($AP). W Minis'er: | Komi et Węglowy Międzynarodowej 


suwie Pracy i Opieki Społecznei od- 
była się konferencja w sprawie pó* 


| wzieych w Londynie uchwał Kom t'e 


tu Węglowego Międzynarodowej Or 


kadra w zmacztej mierze była wykruszona ganizacji Pracy. Brali w niej udział: 
przez wojnę i okupację. Nic dziwnego, że w z ramienia Minis'erstwa — dyr. dep 
tych warunkach nie można było obsadzić Fieuryk Al'man i nacz wydz. nof 


wszystkich stanowisk ludźmi wypróbowany- 
mi. W dodatku obedne warank! niesłychanie 
utrudniają kontrolę. Olbrzymia sieć organi- | 
zacyjna, tozbudowana w całym kraju. iest) 
* właściwie wybudowaną od nowa. Jeśli | 
tego dodamy brak wykwaliiikowanyci rewi: | 
dentów t buchalterów, nietylko u nas, ale ii 
w ogóle w kraju, to widzimy, jek olbrzymie | 
trudności mosuwa należyta kontrola. W tych 
iwaąrunkach kapitalnym jest żagadnienie sa- 
morządu społecznego. Odbudowa i rozbudo* 
wa teso samorządu jest hasłem tego roku. 

— Szczególnie często słyszy się o różnych 
niedokładnościach w dziedzinie gospodarki 
towarami reglamentowanymi. 

— Częściowo winę tego ponoszą zbyt 
skomplikowane przepisy reślamentacyjne, a 
+ jeszcze większa, złe przyzwyczajenia wynie- 
€łóne z okresu okupacji, kiedy obchodzenie 
varządzeń reglamentacyjnych okupanta było 
tashwgą społeczną. No, i — znowu brak e 
powiednio wykwalifikowanyeh, orientujących 
się w tych przepisach oraz założeniach po- 
lityki gospodarczej ludzi Nadużycia tego 
typu niekiedy łnłane są w najlepszej 
wierze dla „utrzvmania substancji majątko- 
wej instytucji" To skutek pozostałości men 
łalności kupieckiej. Nie mówię oczywiście © 
wwykłych przestępstwach kryminalnych na 
as tle, które tępimy z całą berwzględno 
KONTROLA SPOŁECZNA WSPÓ*DZIAŁA 

. ` W TĘPIENIU NADUŻYĆ 


— W ostatnich czasach „Społem staje 
* wię często przedmiotem ataków prasowych. 

— Tak jest. Prasa często nas atakuje, wy 
tyka różne błędy. My się tej krytyki nie bo- 
imy, anj jej unikamy, uważając kontrolę pu- 
liczną za czynnik wepółdziałający z nami 
wW usprawnieniu organizacji i tępieniu nadu- 
żyć. Nie chcemy ukrywać błędów Chcemy 
je wykryć | naprawić. Zresztą nasza „zła pra 
ea" nie oznacza, Żeby u nas działo się go* 
trzej, niż gdzielndziej. Móżemy tu przytoczyć 
sdanie: „Jesteśmy lepsi, ale mamy większe 
wymadania”. 

= Wobec tego? 

Wobec tego nie tracimy czasu na odpie- 
ranie zarzutów tam, gdzie one są słuszne. 
Stanowczo tylko występujemy, przeciwko o+ 
ożczerstwóm i :łej woli, natomiast prowadzi 
sny szeroką akcję wsprawniającą, mającą na 
celu oczyszczenie i przystosowanie do to- 
wych wyaruaków pracy naszej kadry ludz- 
kiej, W ramach tej akcji zwołaliśmy na 11 i 
12 bm. konłerencję kierowników wszystkich 
$00 samodzielnych placówek, która będzie 
miała ma celu poinstruowanie i wskazanie 
finfi wytycznych działalności na tych pła- 
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taatywno - prawnego, Jerzy Licki, 
że s ronv Cen ralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego — inż.. górn. Cz 
dnkobkiewicz oraz ze s'rony Cen- 
tralńego Zw. Zaw. Górników = 
kret. generalny Wojas. 
Z uwagi na doniosłe znaczenie 
przemysłu węglowego dla gospodar- 
ki w okres'e powo'ertym rządy kra- 
łów, produwkułących weg el, przykła 
dają dużą. wace do unormowania s'o- 
sunków socialnych w- górnictwie- 
Przed konferencią warszawską stoją 
do wypełnienia następujące zadania 
żywo'nie związane z rozwojem prze- 
mvsłu wędlowego: s 
Zorganizowanie polskiego komi'e- 
tu do spraw socialnych w przemvśle 
węglowym, k'óryby obe'mował w 
swom składzie i przeds'awicieli Rzą 
du fmin. Pracv i Opieki Społecznej) 
pracownicy (Cen'r. Zw. Przem Wę- 
óloweśo| oraz pracowników (Centr 
Zw. Zaw. Górników). Komitet wspa 
mniany miałby na celu opracowvwa: 
mie i przysotowvwane ma'eriałów 
Mła deleśacii nolskiej w Kom''ec'e 
Węglowvm Międzynarodowej - Orga- 
ni»acji Pracy. 
Nastepnie konferencja musi roz- 
ważyć sprawę wvdania t. zw. kar'v 
praw górnika polskiego. Będzie to 
statut socialny pracowników, konalni 
ctwa węglowedo, który zachować ma 
stałość zatrudnien a w tvm przemy 
śle, dobrobyt społeczny ora? zanew 
nić nienrzerwaną re"trutacie dos'a- 
tecznej liczby młodych pracowników 


se 


Pożar statku 
w porcie Liverpoolu 


LONDYN. W porcie Liverpoolu wyda- 
rżyła się eksplozja na statku „Milwaulkee”. 
Statek stanął w płomieniach. Początkowa 
akeja ratunkowa mie dała żadnych rezulta- 
tów, tak, że ograniczono się do zabezpiecze- 
nia innych statków, zakotwiczonych w por» 
cie oraz urządzeń portowych. istnieje oba- 
wa, że ma skutek katastrofy na pówien czaś 
zostanie zablokowane wejście do portu w 
którym znajduje się płonący statek. Pożar 


cówkach. Kierownicy otrzymają bardzo su-' potrwa prawdopodobnie około dwóch dni. 


Myy 


U maatiainen 


Istniejąca od 1936 r. Szkoła Samochodowa 


Bee Inż. Sroczyńskiego w Warszawi 
al NówyśŚwiat 46 — wznowiła działalność” > 


OO OOOO POOR RORY OOOO TENRAN 


Wojska radzieckie 

LONDYN. — Z Teheranu nadeszła wia- 
domość, że wojska radzieckie ewakuują sto- 
lice Azerbejdżanu, Tebryz Wskazuje to ma 
złagodzenie stanowiska ZSRR, W sobotę! 
rząd irański odbył specjalne posiedzenie. 
Równięż i parlament irański odbył sesję taj- 


opuszczaja Tebryz| 


ną w celu rozpatrzenia sprawy pozostawania 
wojsk radzieckich na terytorium północno- 
zachodniego Iranu Premier irański. który 
zńajduje się jeszcze w Moskwie, ma powró- 
cić do Teheranu we wtor 


- Opinia norweska wzburzona 
` zapowiedzianym ułaskawieniem Hamsuna 


OSLO: Władze norweskie ogłosiły 
komunika: o stanie zdrowia Knuta 
imstna. Pierwsze zadania lekar: 
skie orzekły, że jest on zupełnie 
zdrów i odpowiedzialny za swoje czy 
= ppa że względu na podesz'y 
ek Hamsuna władze pos'anowiły 
zan represji w stosunku do nie 


fo. 
Wyjaśnienie to wywołało ostry 
pw dh ag opini aae 
sa a pisze, Że Hamsun na 
fetat do obozu naz'stów norweskich 


| 


panowania wrosa odegrał on hanie- 
bną rolę i musi być teraz postawiony 
po za naw*as -społeczeńs' wa. Jedno 
z pism nazywa Hamsuna jednym z 
lha'podlejszych zdrajców, jakie wyda 
ia Norwegia. , 


3 
„Jak wiadomo, Knut Hamsun, wy- 
bi'ny pisarz norweski ogłosił w cza- 
sie ubiegłej wojny szeres oświadczeń 
publicznych, w których n'e ukrywał 
swojej gorącej symna'ii dla Trzeciej 
Rzeszy, zna'du'acej się w stanie woj- 


i działał na szkodę kraju, W czasie|ny z jego własną ojczyzną. 


Organizacji Pracy zaleca wprowadze- 
nie do wspomnianego 5a uu (karty 
praw) między n: zapewnien'e Sórni- 
kowi wyższego pozomu płac, jak 
również odpowiedniego utlopu p@t- 
nego „skrócenie czasu pracy, s worze 
nie warunków, zapewniających bez- 
pieczeńs'wo, zdrowie i komfor‘, fak 
równ eż gwaran'ujących odszkodo- 
wania z tytału wypadków, dalej za 
śwarar owanie odpowiednich rent na 
s'arość dla tych, k'órzy byli za'ru 
dnieni w przemyśle węslowym i 
ksz'ałcenie zawodowe dla kandyda- 
'ów do pracy w górnic'wie. 

Trzeci punkt konferenc) warszaw- 
skiej przewiduje onracowanie dla ce 
lów intormacyjnvch i: pronagando- 
wych (głównie dla zagranicy) wydaw 
nictwa 6 położeniu soc'alnym pol- 
skich górników węslowych). Z kole 
porządek dzienny obeimuje sprawe 
rewizji norm beznieczeńs wa, higieny 
pracy w przemyśle węślowym oraz 
unifikację tych norm. wreszcie — roz 
wiązane całolsz'ał'u zagadnienia 
szkolenia kadr dla przemys'u węg!o- 
wego. 

Przed konferencją wyłania się 
ieszcze dość poważne zaradn'enie ©: 
mawiane również na konferencii mię 
dzynarodowej, — mianowicie, za'ru- 


A A 


Przeglad 


TOW. ALEKSANDER JAGIEŁŁO 
i („KOSTEK”) 


W „Odrodzenłu” Tadeusz Holuj drukuje 
swóie wspómnienia 6 tow. Aleksandrze Ja- 
dielle (.Kostku"], członku  kotspiracyjnej 
„Grupy Oświęcim”: 

„Kostek“ był członkiem jednej z pierw 
szych grup politycznych na terenie obozu 
oświęcimskiego, grupy zamordowanego 
przez Niemców działacza lewicowego Du- |. 
bois Grupa ta wraz z grupą socjalistycz= 
ną,.skupiającą się wokół obecnego sekre- 
tarza generalnego PPS — Cyrankiewicza, 
weszła w skład międzynarodowej organi* 
zacji obozowej lewicy „Grupy Oświęcim”, 
której jednym z najbardziej odważnych, 
pełnym poświęcenia ' funkcjonatiuszem 
był właśnie = „Kostek”, : 

Jego zasługą jest poszetzenie fiaszej 
ofganizacji, zorganizowanie wywiadu i kó 
ateria., z wolnym światem. Z ramienia 
tej oróanizacji stworzył ña terenie obożu 
w Birkenat (Brzezinki) nowe grupy koñ- 
spiracyine, pracujące również politycznie 
wśród Polek obozu kobiecego. 

Dzięki swobodnemu stosunkowo poru- 
szaniu się po terenie obozów przenosił z 
centrali naszej setki paczek lekarstw i ży 
wności dla więźniów i więźniarek, dla 
chorych, dla potrzebujących pomocy. 


Ucieczka jego.. Przygotowana została |mowej podczas doświadczeń, które dą na s' 


dnianie jeńców woiennych m kopal- 
hiach. Konferencia londyńska wycho- 
dz'ła z założenia, że 'eńcy wojenni za 
'rudnieni są w kopalnictwie węglo- 
wym w'elu kra'ów europejskich i że 
wykorzys'anie tej siły roboczej ma 
na celu zapobieżenie w newnym s'op 
niu brakowi opału, Gwał'owne wyco 
fanie jeńców wn'ennych wywo ałoby 
poważne ner' urbacje w przemyśle we 
dłowym. dla tego też Międzynarodo- 
we Biuro Pracv ma się żaąć opraco: 
wan'em programu, przewidułącego 
s'opniowe wycofywanie jeńców wo- 
iennych w każdum kraju. 

Przemysł wsslowy w Polsce za'ru- 
dnia prawie 200 tys. pracownirów 
(w tym około 15 tys. umysłowych). 


wydostał się z pomocą adwokata ż opa: 
łów, mie udowodnił. że był partyrantem. że 
wspomagał ruch podziemny, że słuchał zé 
granicznych stacji, wymyślał na Hitlera, je- 
dnym słowem. że był „dobrym Czechem”. 
Taki jegomość może zdobyć dobre stanowi- 
śko i rozprawić się z tymi, którzy występe- 
wali przeciw niemu. E, 

W tej samej materii pisże wychodzący w 
Cieszynie Zachodnim „Głos Ludu” Nie jest 
żadną tajemnicą, że również wielcy henlei: 
nowcy którzy w roku 1939. przed wybuchem 
wojny uciekli do „Reichu', a wrócili 1 i 2 
września ż opaskami, że swastyką na ręka-. 
wach į na śmier. skazywali tutejszych ludzi, 
dziś, uzyskawszy niewiadomo w jaki sposób 
cbywateletwo czeskie. stają jako świadko- 
wie przed Sądem Ludowym dla Niemców. 


Z drugiej strony prosty chłopak z pod 
Beskidów. czy hawierz (górnik) z Karwiny 
natrafia ña tysiączne przeszkody przy reha- 
bilitacji Lud pracr'ący przyjmuje to wszyst 
ko w milczeniu. Przez tyle lat nękany, bity, 
szykanowany bol się ust otworzyć, pónie- 
waż wciąż przed oczyma widzi bat gestapow 
ski, druty kolczaste i szubienice”, 


Sprawa więc rehabilitacji t weryfikacji, 
które nam sprawiają tak wiele kłopotów fa 
potykają i na terenie Czechosłowacji na par. 
ważne trudności w ich rozwiązaniu Akcja. 
oczyszczania terenu Czechosłowacji z ele- 
meńtu niesłowiańskiego musi być połączone 
z współdziałaniem całego społeczeństwa. 
Wobec subtelnego przenikania żywiołu nie- 
mierkieśo do czeskich związków, organiza+ 
cii I urżędów. władze czeskie są beżsilne. 
Jeśli zaś chodzi o sprawę „volkslist" na Ze- 
olziu. to jedynie ścisła wspźłpraca władz 
czeskich że społeczeństwem polskim przy” 
nieść może pozytywne rezultaty Były ofe 
jak wiadomo. aktem przemocy. tacisku dla». 
tego też władze czeskie nie powinny wyko- 
rzystywać ich w walce z ludnością polską, 
która łu przede wszystkim narażona była na 
niemieckie szykany. Natomiast wyelimino- 
wać należy tylko te żywioły, co da których 
wiadomo. Że były niemieckie. czy też creya» 
nie współdziałały z wrogiem, szkodząc inte- 
resóm, zarówno polskim jak : czeskim. 


cc 


Zaior lodowy 


na przestrzesi 70 kilometrow 


BYDGOSZCZ (PAP). Sy'uacja na 
'erenie, zadrożonym powodzią po 
Święciem. Grudziądzem i Bydsoszczą 
pozostaje bez zmian. Za'or lodowy 
na przes'rzeni około 3 km sięga dna 
rzeki, zużyto jedną tonnę materiałów 


oficer AK — Pionty, członek oświęcim- 
skiej Rady Wojskowej,  ZWzZetowiec 
Świerczyna, dwóch Polaków z Krakowa 
~- Rajnoch (artysta rzeźbiarz) i Duzek 
(student) oraz kierownik polityczny gru 
py Austriak Ernst Burger wraz ze swym. 
towarzyszami Grupę tę, która uciekła a- 
utem. przejąć miał właśnie „Kostek“ Na 
skute” zdrady esesowca, „Kostek“ wraz 
z boiówką, złożona z byłych więźniów 
wpadł w pułapkę. Wywiązała się walka 
w której „Kostek” poniósł śmierć od ku! 
hitlerowskich. 

Tak wyglądała działalność i śmierć 
Aleksandra Jagiełły. „Kostka“. ideowo 
przynależnego do Socjalistów Polskich 
duszą całą oddanego sprawie reprezento- 
wanej za drutami kolczastymi obozu 
przez „Grupę Oświęcim” w 


wybuchowych. Wysiłek rozbicia za- 


d toru pozos'ał bez rezulta'u wsku ek 


silnie zbi'ego lodu. Pływa'ąca krą u- 
'worzyła zator lodowy długości oko- 
ło 70 km, sięsający od Grudziądza 
do Fordonu. Naibardziej ucierpiały 
nę kg waż min jk 
mi i Grudziądzem la _ „Nowego 
A eals, "Tereny te. na przes'rzeni 
25km kw. znajdują się pod wodą. 
Celem zaradzenia niebezpieczeń- 
stwu w Urzędzie Wo'ewódzkim w 
Bydgoszczy odbyły się obrady ko- 
misji  minis'erialnej anej w 
związku z groźną sytuacią powodzio- 
wą. W obradach wzięli udział prred- 
<ławiciele Ministerstwa Ohrony 
-odowej. Rolnir*wa | Ref. Roln. oraz 
Administracji Publicznej. 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ” i 
* wraz *% przesylki 
wynosi zł 45.— 
mie sięcznii 
Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 
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Doswiadczenie z bomba atomowa 


obserwowane przy 
LONDYN. 


pomocy telewizji 


Marynarka wojenna nadawczy będzie umieszczony a 


USA zainstaluje aparaty telewizyjne | statku, k'óry znajdować się będzie w 
dla przeprowadzenia dokładnych ob | odleg'ości 5 mil od miejsca wvbuchu. 
serwacji efektu wybuchu bomby ato- | Ins'alacje odbiorcze umieszczone bę: 
a'kach obserwacyjnych w od 


| zorganizowana przez „Grupę Oświę- będą przeprowadzone w mafu w re- |ległości 20 mil-od mieiscą eksplozji. 


cim", celem nawiązania ściślejszej łącz- 
ności ze światem zewnętrznym, telem 
wzmocnienia gaszej podstawy organiza” 
“cyjnej w Brzeszczach zorganizowania po- 
mocy w ucieczkach i ściagnięcia posiłków 
bojowych dla naszej organizacji na teren 
przyobozowy. =! 
„Kostek” po ucieczce udał się do War 
szawy i Krakowa, aby skłonić polskie 
* władze podziemne do zajęcia się sprawą 
więźniów politycznych. Gorący zwolennik 
jednolitego frontu, fuż w obozie krytyko* 
wał ostro i zwalczał te ugrupowania. któ- 
re przeciwstawiały się wspólnej walce ca- 
łego narodu z okupantem Poża obozem. 
przebywając w jego najbliższym sąsiedz- 
twie, nawiazułe wspólne prace z lokalnym 
dowództwem AK które zaczyna zasypy* 
wać swych zwolenników w obozie ósżcżer 
stwami pod jego odresem Współżycie z 
grupą AK na terenie podobozowym staje 
się coraz cięższe, mimo iż w samym nbo- 


zie wszysikie grupy polityczne utworzyły | była się konferencja przedstawicieli zarżą- 
wspólne dowództwo wojskowe „Radę Woj | dów i komitetów partyjnych wszystkich 


> 


skową “s 


Po płetwszej ewakuacji obozu, po wy* | chwalono następującą reżolucję: 


staniu przez „Grupę Oświęcim” wąrfościo 
wego aktywu „na wólność”, przyszła ko- 


lej na ostatnią grupę, która miała wedle | Państwo Polskie oraz wtrwalić zdobycze der 
planu- zhfec i włączwć się w odólnopolska | mokratyczne Polski Ludowej, dlatego też | wicieli PPR, PPS, ŚL, SD., 


jonie wysp. Salomona, w pobliżu Au | (mila morska — 1.852 m). 
strali. Specjalny telewizyjny aparat 


5,000 zolnierzy polskich 


odpłynęło z Anglii do Polski |. 


NDYN. — W sobotę opuścił Anglię | dność, opuściło ziemie brytyjską Do wyje” 
4-ty transport żołnierzy polskich, powraca- | żdżają. ych przemówił gen Johnson, który 
jących do Ojczyzny. Około 5 tysięcy żołnie- życzył im szczęśliwej drogi. 
rzy, owacyjmie żegnanych przez władze i lu- 


- PŚŁL w Grudz'=dzu 
za jednolitym blokiem wyborczym 


wicie: $tr Dem 
oraz Str. Ludowe działające na naszym te- 
renie, wzywa do jak najszybszego porożu* 
mienia wszyetlich nartii demokratycz"vcb w 
“rajo dla dobra ogólrego narodu poł<*iego. 


GRUDZIĄDZ (PAP). W Grudziądzu od- 


stronnictw politycznych. Na konferencji u- 


„Uważamy. że cały naród wspólnym wy- 
iłkiem musi bucować silne i niepodległe czego 6 st*onmietw”. 
eRzolacj» jest wodpisana przez ptzedstą+ 


PSI i Str. Pracy. 


walkę z Niemcami, Do grupy tej należał wszystkie stronnictwa polityczne, a miano- 


e 


PSL Str Pracy PPS, PPF“ 


w celu utworzenia ieduolitego "loku wybr r- 


Ratujmy Kielce! 


-Budowla zabytkowa czy czł 


Kielce, luty 1946.| Przepraszam. Wyrządziłbym krzy-jło 1%ę miliona osób, których na*ych- 
r |miastowa pomoc w zakres'e budowni 


Mam duży respekt dla... zabytko- 
wych budowli. Już te czerwone tabli- 
ce na tysiącach murów = szkiele!ów 
budzą we mnie tyle szacunku dla hi- 
storyków, że podz'wiam ich kult dla 
narodowych i historycznych  pamią- 
tek, To zaraża i wywołuje reminiscen 
cje o wiekach, które mówią, które 
uczą, ale kóre os'rzegają przed na 
wro em do stareóo mias'a i świata. | 

Konkre'nie. Miaso Warszawa ma 
tych „zabytkowych budowli” tysiące. 

iliony przeznacza na remon', choć 
od dobrej woli i troskliwości o „zaby 
tek” do prawdziwego odrestaurowa- 
mia droga bardzo daleka. 

Ale już dziś wyda'emy miliony zło: 
tych na konserwację i remoht mar- 
twych domów. 

Nasz romantyzm i na tym przykła- 
dzie iest trochę przesadny i szkodl - 
wy. Bo jeżeli w 'akim powiecie S'op 
nickim mamy 82 tysiące osób żyje 
cych w norach, nasiąknię ych wilgc 
cią, jeżeli w tych norach > leniankach 
ludzie śpią ra wodnis'ej ziemi, a 1? 
tysięcy dzieci rzucone na barłoć za- 
wszony od kilku m'es'ecy nie widzia- 
ło światła dziennego (dosłownie!!!) a 
nie widziało, bo leży nago, bez ubra 
nek i b'el'zny, to... daruicie kus'osze 
wszys kich muzeów na świecie —ząa 
miast ratować budowle żaby kowe. 
czy pam'a kowe obrazy, będę ra'o- 
wał przede wszys rim żywego czło- 
wieka. Cóż znaczą Wasze skarby mu 
zealne wszys'kich epok wobec naj- 
większego skarbu, jakim jest czło- 
wiek? 

Z 12 tysięcy dzieci — 7 tys. choru- 
je na gruźlicę, choruje i zaraża nowe 
tys'ące, 

W Rabsztynie mamy wspaniałe sa- 
na'or'vm dla 500 — 700 dzieci gruźli- 
czych. Na wykończenie 'ego sana!'o- 
rium po'rzeba 20 milionów zł. 

Na tym gmachu żdrowia ludzkiego 
nikt nie wywies'ł łablicy, nikt nie 
zwrócił uwagi i nie zaa'armow*ł o 
kredyży, czy do'ację na remont. Wia- 
domo. To jest budynek współczesny. 
a my ratujemy „budowle zabytko- 
we. 


SĘ = 


wdę lekarzowi wojewódzkiemu, 


owiek 


Baworowi, gdybym nie podniósł jego | ctwa, aprowizacji, szpi'alnictiwa ura- 
zabiegów i starań, o uzyskanie pienię |'ować może od niechybnej śmierci. 


dzy na wykończenie Sana'orium w 
Rabcz'vnie. 


Weuicą k. Stopnicy. Do lekarza naj- 
bliżej 17 kilometrów. Dostał receptę i 
nie ma pieniędzy na kupno lekarstwa. 


Na jego pisma, prośby i apele o'rzy 
mywał odpowiedzi: „z powodu bra- 
odpowiednich kredy'ów sprawę... od 
racza się do późnie' szego rozpa 'rze- 
nia i zała wienia”, Styl i sposób po- 
trak'owania sprawy iście c. k. au- 
strjacki, 

A tymczasem dzieci chorują i umie 
rafą  Umierają z głodu i chorób, jak 
gdyby ocalenie jednego obywatela 
było mniej ważnej, niż ocalenie ca- 
łego narodu. 

Jeżeli w jednym woijewódz'wie 
Kieleckim już dziś ra.ować musimy 
% ludności, to pomnożone przez ten 
sam procen! wojewódz'w: rzeszow- 
skiego „białosockiego „lubelsk'ego, 
warszawskiego Q!rzymamy cyfrę oko 


| M J 
trz U $ 


Musimy porobić dalsze i nowe osz- 
czędności, musimy przes'awić niek'6 
|re pozycje naszego budże owania i 
naszych planów, a pieniądze, odzież 
i żywność dla zniszczonych 'erenów 
yk woki, znaleźć się muszą 

e zabytkowe budowle mają w edy 
rację bvtu i sens is'nienia, kiedy zo- 
stanie żywy człowiek i będzie je po- 
dziwiał. 7 

Ra'ujcie Kielce, bo tysiące ludzi u- 
miera'ą, a setkom tysięcy grozi 
śmierć. 

Nie mówmy do głodnych i nieszczę 
śliwych głosem Jezuity, k'óry zaleca 
sierpienie, jako karę niebios i watu- 
nek ws'ąpienia do... Króles'wa. Po- 
Jobne kazania są budujące na kazal- 
nicy, ale zakrawają na cynizm | prò 

vakcję tych. k'órży żyją w dobroby- 
ie i tych. k'órzy urzadza'ą bale z wy 
hnrem królewny! tych — k'órych wi- 
Aimy w barach i nocnych lokalach. 

Minis'ers' wn Zdrowia zaleca Się 
szcze*ólnei opiece woj. Kieleckie. 

Postać lekars'wa. wyposa*%vć szpi* 
tale w instrumen'ori». w łóżka I noś- 
ciel. przeznaczyć kilka samochodów 
sani'arnvch. 

Wrzód do'rzał. Trzeba ciąć zaraz, 
a nie przykładać maści ich'iolowej. 


ai aaen 
BIAŁYSTOK (SAP) Sąd Okręgowy w 
Białymstoku rozpoznał w trybie doraźnym 
cztery sprawy Wszyscy oskarżeni rekruto- 
wali się spośród członków band rabunkowo* 
terrorystycznych. grasujących w teteńie i bę» 
dących postrachem miejscowej ludności. 
Przewód sądówy ponad wszelką wątpli- 
wość ustalił winę wszystkich oskarżomydh, 
wobec czego skażani zostali na śmierć przeż 
powieszenie: Kutyłowski Jan «żłonek ban-. 
dy Mogilnickiego, który usiłował dokonać 
'raburku broni I umundurowania od prze- 
jeżdżajacych szosą funkcjonriuszy U B 


oraz żołnierzy Armii Czerwonej; Gromyko 
Tadeusz. który fako członek bandy Huza- 


K. Rasinek. | dzieci. 


ry wyroki śmierci w Białymstoku 


na członków bani! terrorystycznych 


‘| rueznika wojsk polskich Kami oraz w napa- 


| |Pięć razy mniej kurów-siedem razy większe połowy 


GDYNIA. — Okres okupacji i zniszczenia | starcza na rynek 400 ton miesięcznie. 


wojenne przerzedziły silnie naszą flotę ry- | 


backą. Przed wojńą na połowy wypływało 


200 kutrów rybackich, obecnie posiadamy | naszych wybrzeży przez doreze. Masy ich 
„f ich 40 Charakterystyczny jest fakt, że przed 


wojną 200 kutrów poławiałó w miesiącu śre- 
dnio 60 ton dorszy, a obecnie 40 kutrów dò- 


Usprawnienie bezpieczeństwa 
w portach 


GDYNIA — W celu podniesienia bezpie- 
czeństwa w porcie gdyńskim oraz ukrócenia 
kradzieży i szabru. zostały wzmocnione po- 
sterunki Straży Pottowych oraz ustanowiono 
lotne partole dłontrolne Patrole te składają 
się z żołnierzy Marynarki Wojennej, Woj- 


Str. 3 O Ż 


Piękne zeby-to więcej. niż uroda 


í 


Bez zdrowy. 


zęhów nie ma zdrowego organizmu 


(Wywiad z naczeln. wydz. Stom atologiczneśo w Min. Zdrowia, 
s dr Gustawą Bermanową) i 


„Bola cię zęby? — To głupstwo, dro- 
biang" — poboli i przestanie — pocieszają 
rodzice ckarżące się na ból zębów dzieci, 
I mówią tak nawet ludzie pod innym wzślę- 
dem intelt'entni. Do dentysty idzie się tyl- 
ko wtedy, gdy trzeba wyrwać doszczętnie 
zepsuty żąb. 

I dlatego zdarza się spotkać dwudziesto- 
kilkuletnie.. bezzębne staruszki, zwłaszcza 
wśród kobiet wiejskich. Młodzież i dzieci 
mają fatalne braki w uzębieńiu, na co wpły- 


wa także nieodpowiednie pożywienie i brak | 


witamin. 


SZKOŁY, UCZELNIE — SPRZĘT 
DENTYSTYCZNY 


Palącą sprawą w tych okolicznościach 
jest otwieranie placówek szkolenia denty+ 
stów. Idzie to bardzo opornie, mimo wiel- 
kich starań Ministerstwa Zdrowia. Mamy na 
razie wydział Stomatologiczny w Łodzi : Po- 
znaniu oraz Akademię Śtomatologiczną w 
Warszawie, mieszcząca się żreszwłą w mate 
nym i nieodpowiednim lokalu, który uzyska 
liśmy nie bez trudu i przy życzliwym po- 
parciu tow Premiera. 

— Czy jest dość kandydatów do tczelni 


Ale zute zęby — to nie tylko brak w| dentystycznych? 


urodzie. Chory ząb to wrota infekcji, to po- 


— Nie tylko dość„ale znacznie więcej, niż 


czątek chorób całego organizmu, chorób na- | można było przyjąć. Na 150 miejsc w Aka- 


<zędów trawienia, stawów, nerek | serca. 


JAK NA CEJ 
LEKARZY-DENTYSTÓW 


wojną ludność Polski | 


= Jeszcze 
miała bardzo złą notę" w porówńaniu z bn- 
nymi krajami pod wzgledem stanu zębów = 
mówi przedetawicielowi Socjalistycznej Agen 


Ludność iest pożb'""iońa pomocy deńntystycz 
nej Z 5.000 lekarz» -dentystów przed wojną, 
wśród których byłe 62% Żydów — pozosta- 
ło dziś nie wiecej jak okołó 2.000 Tymcza- 
sem na 25000 000 ludneóci w Polsce trzeba 
by koniecznie około 8000 lekarzy-dentystów 

— Cyfry te mówią. że dziś mie możemy 
dać społeczeństwu na pomocy denty- 
stycznej | mówią też. że co rychlei musimy 
swko!ić nowe zastępy. dentystów, lekarzy i 
techników, którzy nieśliby pomoc tak weil, 
jak młastu Wieś ezczególnie była i jest za- 
miedbama | stanowi to poważhe żagrożemie 
zdrowia ogółu, przede wszystkim zdrowia 


dach na kasę kolejową w Łapach; Kulesza 
Melchior, członek bandy Cybwiki, współ- 


sprawóa napadów ż bronią w ręku na mly- 


narza Szabłowskiego w Tykooinie, młyna- 
rza Barańowskiego we wsi Bajki oraz na 
Spółdzielnię w Krypmie, gdzie zrabowano 
240 kg cukru koftyngeqtowego, Kalinowski 
Władysław, ożłonek bandy Andrysewicza. 
który przyznał się do tego. że miał brać 
udział w planowanej przez bandę na dzień 
21 stycznia 1946 r. — akofi sbrojnej o cha- 
rskterze rabunkowym. 

Wobec nieskorzystania przez Prezydenta 
KRN z prawa łaski — wyroki śmierci 2o- 
stały wykonane. - 


Tajemnica powodzenia naszych rybaków 
leży w upodobaniu sobie przed dwoma laty 


pojawiły się na polskim morzu Sytuacja 
wygląda w ten sposób, że gdy przed rokiem 
1939 nasza flota rybacka ufaniała się za dor 
szami na wodach Bornholmu, obecnie u na- 
szych wybrzeży pojawiają się statki rybac= 
kie Norwagów i Szwedów. 


s ETERS 

GDYNIA. — Stocznia Morskiego Instytu- 
tu Ryback w Gdyni. poza remontem sta» 
rych — uszkodzonych jednostek, spuści na 
wódę w tym roku 8 nowych kutrów motóro* 
wych. Motory do tych kutrów dostarczy 


denii Stomatolośicznej w Warszawie zgło- 

silo się 800 osób! Byłoby ich nie mniej sdy- 

by przy uniwersytetach lub Akademii Le- 

karskiej w Gdańsku. można było otworzyć . 
wydziały stomatologiczne. > 

ą ważńą sprawą jest niedostatek 

sprzetu techriczneńo. Po zmiezrzaniu War- 

szawy, gdzie mieszkało ok. 2.000 dentystów, 

straty są olbrzymie, a rabunek, f. zw szaber 

jńa ziemiach zachodnich wyniszczył zasobne 

warsztaty pracy debtyetycznej na Dolnym 

Śląsku. Ale pod względem sprzętu, możemy ` 
mzyskać część zaopatrzęnia ż żafra icy, dd 
UNRRA. częściowo zaś w kraju,gdzie już 
zaczynają się odradzać wytwórnie sprzętu 
medycznego, już przed wojną stojące ha nie 
złym zupełnie poziomie. 


CO MOŻNA ZROBIĆ DLA WSI I DLA 
DZIECI A 


= Ministerstwo robi starania, aby zape- 
wnić jakąkolwiek pomoc dentystyczną wel. 
Wieś stoń i stała odłoślem Warunki są obec 
nfe o tyle gorsze że t zw „zdobycze cywłe 
lizacji wpływają ujemnie na sposób odży» 
wiamia się ludności wiejskiej. Dla zdrowia 
zębów niekórzystny jest biały chleb i goto- 
wane jarzyny, które wprowadza się na wieś, 
fako rzekome zdobycze kultury. 4 

Dla wsi w ciągu roku bieżącego chcemy. 
urtchomić przynajmniej 100 ośrodków . den- 
tystycznych, działających jako gabinety Je- 
karskie i bazy wypadówe ruchome Mamy 
dentystyczne gabinety polowe, które mogą 
być na ten cel użyte I przewożone dó odle- 
glejszych miejscowości. Zależy nam praede 
wszystkim na ratowaniu zębów dzieci sköt- 
nych — podkreśla nacz. dr Bermanowa Mae 
my też przyrzeczone przez UNRRA ambu- 
tanse dentystyczne, doskonale wyposażone, 
które modą być użyte jako-ruchome gabine* 
ty dentystyczne—oczywiście przeszkodą bę 
dą nacze złe drogi, 

Ćo można zrobić nawet w tych trudnych: 
warunkach. o ile ma się dobrą wolę i ebere 
gię, mamy przykład w niektórych okrefach, 
gdzie referent Wojewódzkiego Urzędu Zdro- 
wia potrafił zorganizować przychodnie đete 
tystyczne międzyszkolne Obowiązek ten cią- 


|ży na wszystkich. jednak nie wszedzie pod». 


i , jak-mp-w 
'Rydóoszczy. „sh 
Rozmowę przeprowadziła J. Kr. 


————— 


Czy wiecie że... 


= w stycznia przez Białystok przeszło 26 
transportów z repatrianiami. W 803 wagó” 
nach przejechało 8014 osób; sf 

= duński siatek „Flugen II", który z la- 
dunkiem węgla opuścił port gdyński musiał 
zawrócić z drogi. W statku trobił się, z rio+ 
władomych przyczyn, otwór, przez który 
przedostawała się woda. W przyspieszonym 
tempie opróżnia się okręt, aby utrzymać ge 
na powierzchni; 

= również statek fiński, który przybył po 
węgiel, stoi w porcie unieruchomiony, gdyż 
wskutek olbrzymich wiatrów zerwały się 
łańcuchy koiwicżne i kotwice spoczęły na 
dnie zatoki. Parowiec cieka na wwmontowa* 
nie nowych kotwice, gdyż przepisy portowe 
nie pozwalają na wypuszczenię beż nick stałe 


Sanatorium dla dzieci gruź)j czych w Rabsztynie. Na wykończenie potrze 


ba 20 milionów zl. 
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HELENA BOGUSZEŃSKA 
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ... 


Nie, my nie możemy zabierać się na'ychm'ast do pisa- 
mia takiej książki, ani w ogóle żadnej innej ks'ążki. Nie 
możemy nic więcej robić ponad to, co robimy, a więc pisać 
tylko drobne rzeczy doraźnie po'rzebne, zajmować się Maj- 
dkakiem, a przede wszystkim Ins'ytutem. 

Na przykład takie popołudnie: minis'er Rzymowski i Jan 
Karol Wende przyszli z tym, żeby na wieczór był żo owy 
artykuł, rodzaj odezwy do świata in'elektualnego, odezwy 
po'ępiającej wzmożoną os a' nio działalność wrogów PKWN., 
dochodzącą coraz częściej do skry obóiczych morders w 
Jednocześnie iest zwołane przeze mnie poprzednio na Ra- 
dziwi łowskiei u li'eratów zebranie dyskusyjne o tematyce 

o'ennej. Tak było mniej więcei ciąćle: parę rzeczy na 

ażdą porę dnia. Przv 'vm to ciągłe bieganie po urzędach 
„staranie się" o lokal dla Instytu'u, o maszynę dó pisania. 
choćby o szafę, czy o półkę do chowania tych materiałów. 
które ciągle narasiają w rozmowach. 

Nasz pokój ż „własną” umywalnią, budzący zażdrość 
w bliźnich a zawalony cudzymi tobołami i naszymi papiera- 
mi, ciągle rozbrzmiewa od tych różnych rozmów. z 'kórvch 
przęcie> rozmai' e rzeczy wynikają. Z Fordem omawiamy. 
nowe filmy, major na razie orgańizuie w Lublinie wytwórnię 
filmową, w czym pomaga'ą mu przemożnie filmowcy. ra- 
dzieccy, zwłaszcza dyrektor Bolszakow. of arowujący wszej 
kie pó'rzebre maszyny i ins'rumen'y. Z. Wąsowskim. Rzv- 
mowskim i Wendem omawiamv orćanizacię Towarzvstwo 
Przyłaźni Polska.- Radzieckiej. k óre naszvm zdaniem win- 
no zacząć działać jak naiszybcie | jak najszerzej. Pani Zofia j 
Dembińska i Kazimierz Pe'rusrvicz w długich rozmowach 
dostarczała materiału do pracy o Henryku  Dembińskim 
którą nisze Kornacki. Właściwie ‘eszcze nie "isze, ciąśle 
dopiero zbiera z trudem material. Dzennikarz Stanisławski 


| 
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skowego Oddziału Pogranicznego oraz pe 
skiej Milicji Obywatelskiej. 


z „Polpressu*”, mgr. Giebuł'owicz z „Rzeczypospoli'ej”, int. 
Zelent i inni byli więźniowie Majdanka pomaga'ą nam zorien- 
tować się choć 'rochę w niepoję ej konstrukcji obożu. 

Tak więc nasz pokój pęka od gości, siedzących ma 
brzegu łóżka z braku krzese!, od tych gości i naszych pomy- 
słów, od różnych prac, od trudności w realizowaniu tych 
prac. Zewnę!rznie jest 8'raszny: z natury ciemny, teraz cie- 
mnie'ący jeszcze od jesieni, zawalony jakimiś cudzymi rze- 
czami, wygląda trochę na schronisko, a trochę „ią dom no- 
se wię A jednak coraz bardziej staje się prawdziwym 

omem... 

Są różne tego przejawy. Na przykład, paka od flaszek 
vo piwie, przy'aszczona przez Niemców do naszego domu na 
Pogodzie, potem przewieziona do Lublina razem z książkami. 
teraz pos'awiona bokiem. nakryta odkopaną z ziemi serwet- 
ką, wyslada zupełnie fak stolik przy łóżku. zwłaszczą. że 
stoi na niej.lampa do kon'ak'u, ża nowozarobione pien'ądze 
kup'ona w nowonowstałvym sklepie, Więc można przedwo- 
iennie czy'ać, leżąc w ló*ku, szczyt marzeń! Pod opadającą 
serwe'lrą we wne'rzu s'o'a bu'elki: jedna z ole'em kartko- 
wym, drusa z svropem kar'kowym. *'óry iest jak pvnne 
szkło. í niewiadomo, co ż nim robić Wiec łyżkami z'ada się 
éo iako cukier, ku porrzepien'u mięśnia sercowego. Z takim 
trudem uzyskany stolik kuchenny przesunał się na środek 
soków pod wiszacą na dlugim sznurze żarówkę. co również 
wyślada bardziej domowo. Na zimnym piecu ś'oi woreczek 
maki kar'owei i kufel zastepu'acy szklanko, a nabv'v w lu- 
belstim sklepie za dwadzieścia złotych. Na. podłodze mi- 
seczka naszego ko a, Liska, ż jedzeniem przyniesionym ze 
s'e'ówki. 

Kiedy wyidzie się przed dom i zawoła: „Lisek! Lisek!” 


| bury kot wynurza się do pasa z czerwonych liści wina. okry- 
niepo'ę*ym'' 


walących sztachety, pa'rzy uważnie swoimi 
4czami, i znowu znika. Ale wieczorem wraca sam z wła: 
mej woh, gada'ac dużo i słośro, wi'aląe się i krażac, tak 


SAMO, fab ledo n'clee Drapak w Warszawie na Saskiej Kępie 


u Wandy Bommdztiej,,, i : 
Aa. Wieczorem równiaż wracałą utrudzeni całndzionnym 
bieganiem goście stali, a goście przelotni znikają gnani stra- 


Stocznia Gdańska. | s e 


utwierdza w tym mniemaniu. 


ka na morze; 


+ D > 
chem przed ciemnością i wartami, bo zaraż rozlegną się 
groźne krzyki: „stój, k'o idziel”... W pokoju nad stołem świe- 
ci żarówka, inna lampa świeci na pace przy łóżku, Lisek 
bawi się kasz'anami, które turla po podłodze zawzięci 
i z hałasem, Ali czyta książkę, albo uczy się z książki na 
swoim słenniku, goście też albo siedzą. albo leżą na swoich 
posłaniach... Rozmawiamy, I jeśli w dzień można mieć wąt- 


pliwości, czy to jest w ogóle dom, wieczór najzupełniej 


O tym czasie. powróciwszy z kolacii, możemy spotykać 
się tylko z tymi. k'órzy mieszkaiją w obrębie naszego po- 
dwórza. Pani Irena Rzymowska czyta *am swoje wspomnie* 
nia z wiezienia . krzemienieckieśo. Wincenty Rżvmawski 
onowiada Kornąckiemu o Henryku Dembińskim, pani Bront- 
sława Skrzeszewska zdumiewa nas eobrazami dalekich 
swoich wedrówek no bezmiarach Zwiąrku Radzioctiego, 
gdzie mowa tyle razy niepojętych a zdawałoby się 
pros'vr g Ata 

W czarnościach noćy coraz głośniej i 


się warty. 
LIŚCTF ŻÓFKNĄ ; 

Gma<h PKWN. ma dłucie korv'arze ż mnmerowànymi 
drzwiami do pokaóśw, zaopa'rzorymi w 'abliczki noszcze” 
gólnych resor'ów. W tych nokniach siedza sekretarki, w in- 
nych zaś słebie' położonych i bezpośrednio niedns'ern=ch 
minis'rowie i wiceminis'rowie, znani ram ze s'ołówki Se- 
kre'arli bronta swoich minie'rów przed inwazię pe'entów. 
a władza sekretarek rośnie w miarę wzrastającego ne: 
pływu snraw. ` 

-—— Na poczałku był ma'riarchat, po tym patriarchat, 
a teraz sekretariat... — taki dowcip krąży po s ołówce. 

Po nieskończenie długich korv'arzach snuła sę ludzie. 
Są znajomi i nieznaiomi, znałomi dawni i przygodn‘, znałomi 
ze stołówki i znajomi z widzenia. Każdy wpada w iat'eć 
«umerowane drzwi, i po pertrak'aciach z sekre'arką albo 
dostałe się głekiej, — zdarzenie szczęśliwe w nrore*'e za- 
łatwiania, — albo powiększa za'or czeka'acych. alba po 
próćn wypada na kory'arz i wynływa w jakimś in="m ieso 
odcinku, ani na chwilę nie przestając się śpieszyć. (d c. n.) 


groźniej nawołują 


EEEE Sir. 4 TENA TESEN Nr. 63 B 


Gospoda żołnierska 


W niedzielę odbyło się walne zebranie 
Warszawskiego Powiatowego Koła Towa- 
rzystwa Przyjaciół Żołnierza. Na zebranie 
przybyli delegaci Koła oraz przedstawiciele 
partii politycznych PPS i PPR. 

Na przewodniczącą zebrania przez akla- 
mację powołano tow. Winnicką z PPS. W 
toku obrad na apel mjr Grudy Koła zade- 
klarowały pewne sumy jako jednorazowe o- 
liary na rzecz gospody żołnierskiej. 

eonie 36 Kół w powiecie liczy około 
1.300 członków. Z ważniejszych dokonanych 
prac należy wymienić założenie w Warsza- 
wie spółdzielni rzemieślniczej, mającej na 
celu zatrudnienie i pomoc zdemobilizowanym 
żołnierzom. 

Bużet Koła na rok 1946 preliminowany 
jest na sumę 580.000 zł. 


_u„ROBOTNIK" 


-Laboratoria elektrotechniczne Politechniki 


oddane do użytku młodzieży 


(SAP) W dniu 2 marca nas'ąpiło 
uroczyste o.warcie częściowo odbu- 
dowanych i uruchomionych labora- 


itor ów wydziału elektro!echnicznego 


Poli'echniki Warszawskiej . 

W imieniu świata naukowego wy- 
głosił przemówienie rektor prof. War 
cha'owski, który zobrazował zadan'a 
i potrzeby w dziedzinie odbudowy ży 
cia naukowego w Polsce. 

Prof. Warchałowski zwrócił się z 
gorącym apelem do społeczeństwa o 
ideowe i moralne poparcie w pra- 


cach nad odbudową życia naukowe- 
go. 
Nas'ęnie zabrał głos dziekan wy- 
działu elek'rycznego, prof. Jakubow 
ski, który zobrazował dzie'e wydzia- 
łu w okresie 1939 — 45. W- czasie 
tym, korzystając z tainego naucza- 
nia, uz”skało dyplomy 51 inżynierów 
elektryków. Z wykładowców nie ży- 
ją prof. Dan kowski, Janakowski, Ry 
szke i Trechciński, którzy zginęli z 
ręki Niemców. W 1943 roku zmarł 
prof. Pożaryski. 


Tiudności Elektrowni Warszawskie 


Problem liczników 


Na drodze odbudowy Elektrownia War- 
szawska ma olbrzymie trudności materiałowe, 
które musi pokonać. Trudności te dadzą się 
podzielić na takie, które E. W. może zwal- 
czyć we własnym zakresie i takie, które sto- 
ją całkowicie poza możliwościami EW. 

Do tych drugich należy zagadnienie prze- 
mysłu elchetrotechniczneto, bez rozwiązania 
którego żaden zakład elektryczny nie może 
pracować. ) 

EOW zwalczała i zwalcza nadal kolosalne 
trudności na drodze swej odbudowy Do nich 
należy odbudowa zniszczonych  turbozespo- 
łów kotłów, aparatury rozdzielczej i sieci. 

Jednym z takich najwaźniejszych elemen- 
tów łączącym Elektrownię z odbiorcą jest 
licznik enerrii elektrycznej Bez niego tru- 
dno jest myśleć o przyłączeniu odbiorcy I 
nie może być mowy o należytej jego obsłu- 
dze. Brak liczników uniemożliwi proces przy 
łączania odbiorców do sieci i zahamuje na- 
leżyte funkcjonowanie zakładu elektryczne- 


Niestety trudności licznikowe EW są Šar- 
dzo poważne EW w oparciu o informacje 
miarodajnych czynników liczyła. że trudno- 
ści te zostaną rozwinzane zasadniczo i w son 
sób, który zezwoli EOW na spokojną myśl o 
tych odbiorcach, którzy czekają na dobro- 
dziejstwo korzystania z enerrii elektrycznej 
Nadmienić musimy, że duża ilość odbiorców 
nie została jeszcze ptzyłączona i że poja- 
wienie się w niedługim czasie nowych zgło- 

, szeń postawi elektrownię wobec nie możno- 
ści ich zaepokojenia, wobec braku liczni- 
ków. 

Rozwiązaniem najlepszym byłaby krajo- 
wa produkcja liczników Przed wojną pru- 
dukcja ta zaepakajała całkowicie potrzeby 
EW. Należy jaknajszybciej przystąpić do 


uruchomienia zakładów produkujących licz- 


niki Gdyby jednak okazało się, że produx- 
cja krajowa nie jest w stanie zapewnić w 
odpowiednim czasie dostaw, to sprawę na- 
leży zdecydować w ten sposób, aby 
odpowiedni: okręgi energetyczne wypoży- 
czyły EW potrzebną ilość liczników. 
Miejskańcy zniszczonej stolicy muszą po- 
siadać energię elektryczną. EW nie może po- 
zbawić szerokich’ rzesz swych „odnowicieli” 


| 


dobrodziejstw energii elektrycznej i dlate- 
go, zwracamy już dziś uwagę czynnikom 
miarodajnym; ażeby z sytuacji krytycznej w 
jakiej może się znaleźć w ciągu kilku naj- 
bliższych miesięcy Elektrownia Warszawska 
nie było zaskoczeń i gwałtownych spóźnio- 
nych prób ratowania sytuacji. A 
SYNOWIECKI MARIAN 
W. Przewodnicz. Rady Zakład. EW 


- Aptekarz zahiera głos 


Kłóci się na łamach „Robotnika“. dwóch 
mądrych, tj lekarz z ubezpieczeniowcem, 
wobec tego korzysta z tegó i kptekarz, za- 
bierając głos w tej sprawie. . y 

Tow  „ubezpieczeniowiec”, pisząc o bo- 
lączkach ubezpieczeń społecznych, słusznie 


moje nie są *ołosłowne, czedo dowodem jest 
fakt, iż np. Ubezpierza!nia Snołeczna w War 
szawie wydaje 45% swych dochodów na le- 
karstwa Cyfra ta dowodzi iż klęska to wy- 
rażenie łagodne, powiem wobec tego moc- 
niej -— drożyzna lekarstw grozi ubezpie- 
czeniem katastrofą finansową. Wiemy, iż 
nasz przemysł farmaceutyczny jest znisz- 
czony, że brek nam nodstawowvch surow* 
ców itd. Te braki wyzyskuje kilka tysiecy 
aptek zwanych publicznymi (dlacześo?) i 
na nędzy ubezpieczeń społecznych bogaci 
się w sposób fantastyczny, nazwiemy to po 
imieniu, łupiąc skórę bez litości z fundu- 
szów ludzi pracy, t. į ubezpieczelni społecz 
nych. Jedynym batem na tych panów. są 
które nie mata nnt vé 


urzedy skarbowe 


RORY wrrr» 


Robotnicy rolni obradują 
_ nad umową zbiorową © 


W'"RS7AWA (SAP). Dnia 3 b m 
w lokalu WK. PPS (ul. Szwedz"a 2). 


wyjaśnień udzielił 'ow. Turek. Na 
stępn'e ziazd przystanił do szczegó- 


odbył się zjazd delega'ów ZZR i PR |łowego omówienia nowej umowv 


" W prezydium ziazdn zasiedli: prze- 
wodniczacy Tow. Sokal (PPS) ob 
- Sałatko (Samopomoc Chłopska). 'ow 
Gemnel PPS i tow. Pochmara PPS 
Wes woj. warszawskiego obrsłała 
zjazd bardzo liczną delegacją. Refe- 
rat zasadniczy wygłosił tow. Sokół, 


zbiorowej i wniesienia do niej popra 
wek. 
W dyskus'i nad umową zbiorową 
brał czynny i konstruk'ywny udz'ał 
'nsp pracy ob. Reicher. 
Po ożywionej dyskusji, nastąpi! 
wybór nowych władz związku. 


Do nieznajomego studenta 
który był świadkiem śmierci tow. Malinowskiego 


Do przewodniczącego Zarządu Spółdzielni 
„Wyzwolenie“ (W-wa, Stalowa 46) ob. Eu- 
geniusza Skowrońskiego oraz do pracownicy 
Spółdzielni ob. Zofii Szczekutowicz zgłosił 
się przed kilku miesiącami powracający z 
obozu koncentracyjnego student oświadcza- 
jąc, co następuje: 3 
‘uW czerwcu 1944 r zetknął się na Pa- 
wiak z tow Leonem Malinowskim (Anto- 
nim Twardowskim) 30 lipca w drodze do 

więrimia zmarło wskutek wyczerpania. 
ran i niesłychanie ciężkich warunków tran- 


wspomniał, -niestety mimochodem tylko. iż 
brak lekarstw i ich drożyzna, są wielką 
klęską ubezpieczalni społecznych Słowa 


sportu około 20 więźniów Pociąg zatrzymał 


się w Zienkowicach gdzie wyrzucono z wa- 


gi tow Leona Malinowskiego". 

Wojewódzki Komitet PPS w Łodzi zwra- 
ca się tą drogą do nieznajomego studenta z 
prośba o zółoszenie się osobiste lub listowne 
do WKR PPS — Łódź. ul Stefana Jaracza 
Nr 45 1 o udzielenie bliższych informacji na 
temat okoliczności śmierci tow Leona Mali- 


nowskiego (Antoniego Twardowskiego). 


Otwarcie kaplicy Metodystów 


W niedzielę odbyło się uroczyste otwar- | Ewang -Augsburskiego, 
Na- | St Skierski z kościoła Ewang -Reformowa- 


sie kaplicy Metodystów w. Warszawie 
bożeństwo odprawił ks superintendent K. 
Najder, kazanie wygłosił Rev, dr Wickstrom 
(USA). przedstawiciel Światowej Rady Ko- 
tniołów. e 

W czasie uroczystości przemawiali: . w 
imieniu R»dy Ekvmericz*<j — prezes ks Z. 
Michaelis, ks. biskup J. Szcivda z kościoła 


ks. superintendent 


nego, ks. Narbutt-Nerbutowicz z Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego, ks bi- 
skup Ptóchniewski z kościoła Starokatolic- 


| kiego i ks. L. Jesskow z kościoła Ewange- 


licznych Chrześcijan j 
Uroczystość była transmitowana na Ame- 
rykę. 


SPORT 


PIERWSZE POSIEDZENIE ZARZĄDU | 


PZPN W WARSZAWIE 

(SAP) W miedzielę odbyło się w lokalu 
Orli TUR w Warszawie pierwsze posiedze- 
mie Zarządu Polskiego Zw Pitki Nożnej po 
or -niesieniu jego siedziby z Krakowa do 
Warszawy. 

Obradom przewodniczył prezes Zarządu 
PZ: N, gen. Bończa- Uzdowski, 


CENY OGŁOSZEŃ: Osłoszenia drobne po 5 zł za wyraz Poszukiwania rodzin i pracy po 3a 


PIĘŚCI |.2E.CZESCY W POLSCE 


CIESZYN. W miesiącu marcu rb przylę 
dzie do Polski czeska drużyna bokserska 
ASO Ołomuniec Rozegra ona rewanżowe 
spotkanie z „Wartą” poerańską. Później , 
z "olei Czes: wystąpią w Bydgoszczy, „| 


4onu, w którym znajdował się student 20 
trupów. m im. zwłoki zmarłego podczas dro 


dzi i Katowicach. 


W tekście red 25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej W- numerach 


Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń Robotnika 
Placówki „Czytelnika” w Warszawie: Środkowa 7. Nowy-Świa! 47, Marszałkowska 62. Puławska 
Biue:. „Orbisu”: Warszawa, Al. Jerozolimsk 


REDAGUJE KOMITET B — 05247 


* — Warszawa. Al Jerszolimskie ar 121 


a 39 i Praga. Targowa 70 — Z 
Dział Rekla my Spółdz Wydawn „Wydawnictwo Ludowe 


w opodatkowaniu pp. aptekarzy. Mimo to 
ich dochody są fantastyczne Na terenie 
„Reichu“. otrzymali bezpłatne apteki ponie- 
mieckie i teraz targują się o podatki i za- 
płatę za te apteki, płacząc, że Niemcy ich 
wypędzili z ich dawnych aptek i zrujnowa- 
li To prawda, ale miliony Polaków zosta- 
ło przez Niemców zrujnowane, a nikt nie 
idzie do rządu z żądaniem odszkodowania 
_ Ubezpieczalnie mają wprawdzie prawo 
zakładania aptek własnych. Prawo, prawem 
a milionów na ten cel potrzebnych nie- ma 
Na terenie ziem zachodnich chcą się do te- 
go „przyczynić” aptekarze. Tak się „przy- 
czyniają' już od roku, nie dając 'ani gro- 
sza dotychczas. A otrzymali przecież wszyst 
kie apteki poniemieckie i ich ogromne za- 
pasy. Wiadomo. iż każdy komu się płacić 
każe, jest — zrujnowany. s 
Słusznie czynią władze skarbowe, bada- 
jąć dochody „kuchni łaci* ej", jednak to 
nie rozwiązuje sprawy. jej jedynym roz- 
wiązaniem fo odebranie prawa dyspozycji 
aptekami, a więc naszym zdrowiem, osobom 
prywatnym, czyli aptekarzom i ich rodzi- 
nóm (a wiele rodzin dziedziczy apteki) i 
upaństwowienie ich W tym duchu idą wnio- 
ski towarzyszki posłanki dr Pragierowej i 
bodattn łe mog W tanca na KRN, 
"Wnioski te przesądznią zasndę Tstnieje 


|iednak zecadnienie praktyczne: kto ma pro- 


wad»ić apteki po upaństwowienin? Odpo- 
wiedź ma to pytanie jest jedna: nie pań- 
stwo. a miasto, szpitale. ubezpiecz»lnie itd 
Dla tak zorgani>""nych aptek stworzyć 
trzeba hurtownie regionalne ich zaopatrywa- 
nia. i 

rt imę wm” zatem m--we w tej spra: | 
wie Jeln-* jeszcze nrzed rnn4stwowie- 
niem 7-'-%33-1w sarsndzik enis inwentarza, 
dzisiaj bardzo koszto* "ego. któreóo nabyć 
nie —%na W przertunem «=—-- "e inwen- 
taz tan ye" St A ADR p tawch lak i 
zapasy, których inwentaryzacja jest bardzo' 
trudna i wymaga dużych kwalifikacyj facho- 
wych. Pemogły związki zawodowe w akcji 
żniwnej czy siewneji pomogą także przy 
inwentaryzacji Bez uprzedniej inwentary" 
zacji pozostaną lokale bez urządzeń, © to 
się już aptekarze postarają. 

Reasumując moje wywody Stwierdzam. iż 
jedynym środkiem zaradczym to upaństwo- 
wienie aptek. które poprzedzić musi inwen- 
łaryzacja co najmniej urządzeń aptecznych 

Ministerstwo Zdrowia ma w tej dziedzinie 


piękne pole do działalności. ` 
Aptekarz 


Całkowite urządzenia laborato 
riów fizycznych zosiały wyw ezione 
przez niemieckiego uczonego Holma 
i nie udalo się ich odzyskać. Resz'a 
urządzeń została zniszczona podczas 
i po pows'aniu, przy czym gmach wy 
dzału został spalony w 75 proc. Z 
urządzeń ocalał jedynie transłorma- 
‘or 300.000 Volt. 


Przy odbudowie dużą pomoc oka- 
zało min. Przemys'u i min. Odbudo- 
wy, tak,, że na jesieni należy spodzie 
wać się całkowitego remontu budyn- 
ku. Ponadto do odbudowy labora- 
toriów pomaga min. Oświa'y oraz 
związki energe!'yczne, k'óre wyasy- 
śnowały poważne sumy, jednakże 
pomoc ta w obecnych warunkach jest 


-|niewystarczająca. Dla tego też cały 


przemysł winien przyjść z pomocą w 
odbudowie tej ważnej placówki nau- 
kowo - badawczej. 


Zos'a'a powołana specialna komi- 
sja biblio'eczna im. prof. Pożaryskie- 
60, której zadaniem jest stworzenie 
bilio'eki naukowej. Obecnie fundacja 
ta nabyła około 300 tomów dzieł spe 
cjalnych za sumę 72.000 zł. ` 


Dużą przeszkodą w nauce jest 
brak odpowiednich podręczników. 
Dla. zaradzena temu poszczególni 
wykładowcy opracowują skrypty. O 
trudnościach, jakie mają do zwalcza- 
nia wyk!adowcy i studenci. świadczy 
fakt, że w labora'orium mierniczym 
zna”duie się dziś zaledwie 30 przy- 
rządów pomiarowych, a winno ich 
być 800. 


W dalszym ciąśu uroczystości na- 
s'ąpiło ślubowanie trzech nowych do 
k'orów nak 'echnicznych St. Ku- 
bickiego - Nowickiego i Słonimskie- 
$o. 


Nàstepn'e prof Wolfke wygłosił 
kró'ką prelekcję o energii atomowej, 
prof. Groszkowski mówił o radarze i 
‘ego zastosowaniu, a prof .Jakubow- 
ski o energii atomowej i elektrycznej 
w przyszłości. 


Po prelekcjach nastąpiło zw 'edza- 
nie labora'oriów. w których urządze- 
nia, mimo, że są bardzo skromne. 
wskazują na ogrom wysiłku, włożo- 
nego w ich odbudowę. 
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W dniu 2 mafca rb został dostarczony 
nrzez specjalną ekipę do Główsego Urzedu 
Statystycznego materiał spisowy z woj gdań 
skiego Woj gdańskie na dziesięć dni przed 
terminem zwerbowało 100% komisarzy api- 
sowych a obecnie pierwsze całkowicie ża- 
kończyło akcję powszechnego sumarycznego 
spisu ludności, przekazując wszystkie jego 
akta do dalszego opracowania w Głównym 
Urzędzie Statystycznym. 
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OGŁOSZENIA DROBNE| 


DR MED SIENKO KSAWERY tr Wsr 
<zawył specjalista chorób <kórnych ' we 
nerycznych pęcherza  Przyrmuje łódż ul 
Kilińskiege 132 w godz 12 — 214 - 6 


Tel ar 205 55 CJ] 


GOSPOSIĘ inteligentną, samotną, uczciwą, 
biegłą w rachunkach, umiejącą gotować, do 
samodzielnego prowadzenia domu, któraby 
czternastoletnią dziewczynkę darzyła mat- 
czyną opieką, potrzebna zaraz Oferty: m 
Koło, Plac Wolności 25, Agentura Czaso- 
pism. (228) 


wdowy 


ATLANTIC 


CHMIELNA 33 | 
240 
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_DZIŚ | CODZIENNIE. 
Polski film dramatyczny 


ZNWACE GI 


wg. powieści Tadeusza Dołęgi-Mostowicza 
z udziałem wybitnych aktorów polskich 
NAD PROGRAM POLSKA KRONIKA FILMOWA 5/46 


ar AOC AAAA WRO zrywka ANNY 


-- WĘGIEL DRZEWNY 


nadający się również ło generatorów samochodowych 
.DO NABYCIA HURTOWO PRZEZ 


CENTRALĘ 


HANDLOWĄ 


PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
(BIURO SPZEDAZY PRODUKTÓW ORGANICZNYCH 1 FARMACEUTYCZNYCH 


234 i 
Telefony 197-35 i 197-36. 


niedzielnych 50 proc 


nistracia nie odpowiada. 
Pol 


Wolność W 


Nakładem 


Łódź, ul. Sienkiewicza 55 


Adres telegraliczny BARWOFARM 


- = NANA be AT ERSE TYG TORRE x a. z O 
(rzędowe. przetargi. nekrolog I mm szerokości " szpalia po 10 dr 
drożej Przy wielokrotnych ogłoszeniach — raba! Ża terminowy druk 


Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza“, Druk. 


Komunikat Ge"eralnego Komisarza 
-.  ..Spisowego. ... 


bórz), Zygmuntowska | 
Lob" ła Dział Reklamy — ul. Złota, 4. 


Spółda Wyd „Wiedza m 1 — 


Z życia Partii 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY 
WKPPS zawiadamia, że zebran: nowe < 
wybranej egzekutywy celem ukon: . 'uowa* 
nia się odbędzie się w poniedziałek. 4 marca 
o godz. 16 w lokalu WKPPS (Śnieżna 4). 
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY 


Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiego odbędzie się we 


wło1.k dn. 5 marca r ù o godz 10 rano w 
lokalu WK PPS (ul Smeżna 4) 


ZEBRANIE WYDZIAŁU KULTURY 


Wydział Kultury przy w WKPPS zawiłe- 
damia, że zebranie odbędzie się w środę, dn. 
6 b. m. e godz 13 w lokalu Ministerstwa 
Skarbu — ul. Wileńska 2/4. 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY POWIATOWYCH 


Warszawski Powiatowy Komitet PPS sa- 
|wiadamia towarzyszy wszystkich komitetów 
i kół powiatu warszawskiego, że odprawa 
przewodniczących i sekretarzy, która miała 
się odbyć w dniu 2 b. m. została przeniesie- 
na na dzień 9 b m godz. 10 rano w lokalu 
WKPPS ul Śnieżna 4. \ 


ZEBRANIE TPŻ DZIELNICY MOKOTÓW 


Dnia 4 bm., o godz 17 w Świetlicy przy 
ul Narbuta 8, odbędzie się zebranie wszyst- 
kich członków Tow Przyjaciół Żołnierza 
dzielnicy Mokotów. Prosimy e jak najl 
niejsze przybycie. PE 


Teatr Polski (Karasia 2) dziś o g. 17.30 
„Lilla Weneda“. 

Opera (Marszałkowska 8) dziś o g. 17.30 
operą komiczna „Cyrulik Sewilski”, 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) — o 4. 
18-ej sztuka Cwojdzińskiego „Freuda teoria 
snów”. 

Teatr Powszechny m. st. Warszawy (Za-- 
mojskiego 20) dziś o godz 1730 dramat H. 
Iheena „Wróg Ludu“ / 

Teatr Comedia (Szwedzka 2'4) dzić o £. 
18-ej „Dom Otwarty" Bałuckiego. 

Klub Satyryków „Kukiełka”  (Cukierała 
Szwajcarska, ul. Marszałkowska róg Nowo- 
grodzkiej) o godz. 16. 


uslyszymy 
w RADIO 


WTOREK. 5 MARCA 

5.57 Pieśń „Kiedy ranne wetają zorze”. 
615 Muzyka. 6.45 Dzien. radiowy. 7 15 Muz. 
poranna z płyt. 7.45 Powtórzenie dzienni- 
ka radiowego. 7.50 Muz z płyt 12.03 Na 
ziemiach odzyskanych. 12.20 Pieśni komp. 
polskich w wyk A. Rudnickiej. 12.40 Z ży- 
cia narodów słowiańskich. 1250 Muz. roa- 
ryvkowa. 1510 Skrz. poszuk rodzin zagr. 
16.00 Słuch. dla dziew 1625 Utw. skrzyp- 
cowe w wyk G Bacewiczówny, przy forte- 
pianie W Szpilman 1710 Konc „muz lek- 
kiej w wyk Z Łosakiewicza i M Szopskie- 
go. 18.10 Śląskie pieśni ludowe 18.30 , Nau- 
ka przed mikrofonem” 1930 Aud. polit.» 
imform 2000 Konc. popul Orkiestry P R. 
2130 Skrz poszuk rodzin zagr 2230 Mur. 
taneczna z płyt. 23.00 Aud. polit nlorm. 
335 Skrz poszuk rodzin zagr 23.55 Hvmm. 


Kino Atlanti ul Chmielna 33 Program 

lzdany filmów polskich 

„Proces Norymberski* Wieczór Wigitij- 
ay’ z Zelwerowiczem : inne | 

Kino „Połonia”* (Morszołkowska 56) ko- 
media jazzowa „Świat się śmieje” oraz rte- 
norfaź z obrad Organ Narodów Zjednocz. 

Kino „Tęcza” (Żolibórż — Suzina 4) Pas 
rada sportowa w Moskwie”. Dodatki i aktu- 
"ności kroniki filmowej. 

Kino .Syrena" (Praga — Inżynierska 2) 
radziecki film szpiegowski ..Pojedynek" ©- 
raz reportaż z IX sesji Kraj Rady Narodow. 

Uwaga. Bilety uldowe w przedsprzedaży 
dla członków Zw Zaw. | Org Młodzieżo+ 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw. Prac. 
Budow! — Marszałkowska 72, codziennie 
od 9 do 12-tej w poł. 

Początek seansów we wszystkich kinach: 
13. 15. 17, 19 w niedziele i święta poranki © 
godz. 11-tej. 


KAYA UZYYAPNYTOZOOPOKOLEGZA 


Zawiadomie o przetargu 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Łodzi, Wydział Drogowy ogłosza przetarg, 
nieograniczony na, odbudowę spalonego bu- 
dynku dworca Zgierz i 

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale 
Drogowym Dyrekcji, dnia 12 marca 1946 r. 
o godz 12-ej rano. 

Wadium w wysokości 1% (jeden proctat) - 
od sumy ofertowej należy wpłacić 
nrzetargiem w Kasie Dyrekcji. 

Kwit jako dowód wpłaconego wadium na- 
'-sy dołączyć do oferty. 

Sia kosztorysy, warunki składania oferi 
: wszelkie informacje, można otrzymać w 
Wydziale Drogowym Dyrekcji, pokój Nr 357 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodu zainteresowanym. 235 


eklamowe 15 zl. 
ogloszeń Adis 


ska AgencjaPrasowa PAP Riuro Ogłoczeń i Reklam — Warszawa. Pierackiego 11 
49. Roz dzielnie gazet PI Inwalidów (Żel 
arszawa. ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „ 
— ul Bagatela 10 m 35. tel nt 867 79 


6 i Poznańska 


A m | 


„Robotnik 


